GDY SIĘ WCIĄGNIESZ W ŻONGLOWANIE,

TWÓJ MÓZG BĘDZIE W ŚWIETNYM STANIE!

Od lat pedagodzy, psycholodzy, nauczyciele i osoby związane z edukacją szukają sposobów, jak poprawić efektywność nauczania. Próbują określić, co pomaga lepiej przyswajać wiedzę? Okazuje się, że odpowiedź na to pytanie jest bardzo prosta. Otóż jest sposób, dzięki któremu można poprawić funkcjonowanie mózgu, a nawet rozwijać go tak, aby przyswajanie nowych umiejętności i wiedzy było łatwiejsze i skuteczniejsze. Tym złotym środkiem jest RUCH! 

Od chwili naszych narodzin wyznacznikiem pokonywania kolejnych etapów rozwoju noworodka, później niemowlęcia jest to, co ono ROBI, jak się PORUSZA: podnoszenie główki, przetaczanie się z jednego na drugi bok, sięganie (świadome) po przedmioty, pełzanie, siadanie, wreszcie raczkowanie (naprzemienne ruchy pobudzające obie półkule mózgowe) i chodzenie.

Do założenia, że RUCH ma podstawowe znaczenie nawiązuje wiele teorii, między innymi: ruch rozwijający Weroniki Sherborne, pedagogika montessori, kinezjologia edukacyjna.

Weronika Sherborne opracowała ćwiczenia ruchowe korygujące zaburzenia i stymulujące rozwój u dzieci.

Prace Marii Montessori i Jeana Piageta zawierają hipotezy o zwiększeniu efektów nauki przez ćwiczenia fizyczne i wrażenia dotykowe.

Zapoczątkowana przez P. i G. Dennison teoria kinezjologii edukacyjnej opiera się na założeniu, że RUCH wpływa na uczenie się, ponieważ pobudza rozwój umysłowy. Opracowane przez małżeństwo Dennison ćwiczenia ruchowe mają za zadanie najpierw doprowadzić do przezwyciężenia powstałych w ciele ludzkim blokad uniemożliwiających rozwój i prawidłowe funkcjonowanie a dalej pobudzić i uaktywnić obie półkule mózgowe do współpracy między sobą. 

Znając działanie mózgu, wiemy, że jeśli obie półkule współpracują i są zaangażowane w proces uczenia się, wtedy przyswajanie nowych informacji staje się pełniejsze, a ich zapamiętywanie łatwiejsze. Prostym tego przykładem jest słuchanie piosenki, kiedy to obie półkule pracują: lewa przetwarza słowa, a prawa- muzykę. Dlatego łatwiej uczymy się słów piosenek, niż np. samych wierszy. 

Do lepszej współpracy między półkulami można „zmusić” nasz mózg ćwiczeniami fizycznymi. Ale to nie wszystko. Badania naukowe dowiodły, że ćwiczenia mogą również prowadzić do rozwoju tkanki mózgowej! Otóż: „kierowany przez Bogdana Draganskiego zespół naukowców z uniwersytetu w Ratyzbonie przeprowadził [następujący] eksperyment (...). Uczeni podzielili badanych na dwie grupy. Pierwsza miała opanować w ciągu trzech miesięcy sztukę żonglowania przez co najmniej minutę trzema piłeczkami. Druga grupa nie przechodziła takiego treningu. Za pomocą rezonansu magnetycznego, uczeni systematycznie porównywali struktury mózgów osób z obu grup.(...) Po trzech miesiącach zauważyli, że w mózgach osób żonglujących nastąpił przyrost tkanki mózgowej w okolicach lewej tylnej kory ciemieniowej i obustronny przyrost w okolicach środkowo- skroniowych.”1
Badania psychologiczne pokazują też, że żonglowanie może usprawnić umiejętności pisania i czytania wskazując na istnienie bezpośredniego związku między koordynacją wzrokowo- ruchową a umiejętnościami pisania, czytania i rozumienia (praca dr Carole E. Smith). 2
W Wielkiej Brytanii i USA przeprowadzono również badania nad wpływem żonglowania na efektywność uczenia się. Badano po dwie klasy uczniów o podobnych wynikach w nauce. Jedna klasa codziennie ćwiczyła żonglowanie, druga- nie. Po kilku miesiącach klasy żonglujące poprawiły swoje wyniki nauczania od 50% do nawet 200%!3
Na koniec wymieńmy korzyści z żonglowania:

· wzmocnienie umiejętności czytania, pisania i umiejętności matematycznych,

· rozwój koordynacji wzrokowo- ruchowej, poczucia rytmu i refleksu,

· poprawa utrzymania równowagi i odpowiedniej postawy ciała,

· poszerzenie pola widzenia,

· zwiększenie poczucia własnej wartości u dzieci,

· stymulacja wyobraźni, ciekawości,

· rozwijanie cierpliwości i wytrwałości,

· uczenie rozwiązywania problemów,

· rozwijanie koncentracji,

· wzmocnienie motoryki ciała, pobudzenie serca i naczyń krwionośnych,

· skuteczna redukcja stresu (tzw. stan zrelaksowanej koncentracji- umysł i ciało są jednocześnie aktywne i spokojne).

Wobec powyższego trudno się dziwić, że żonglowanie jest zalecane przez pedagogów i psychologów przy pokonywaniu różnych trudności u dzieci takich jak dysleksja, a nawet nadpobudliwość.

Warto także dodać, że słowo „żonglować”- w języku angielskim „juggling” oznacza umiejętność jednoczesnego radzenia sobie z wieloma sprawami. Czynność żonglowania można porównać do panowania nad różnymi przedsięwzięciami naraz. „Tak, jak dołączanie każdej kolejnej piłeczki wymaga reorganizacji całej sekwencji ruchów, tak wprowadzenie nowych obowiązków zmusza do dokonania zmian w dotychczasowym planie działania”.4
A zatem podtrzymujmy modę na żonglowanie!

„Rodzice i dzieci, gdy już spróbujecie,

wiedzcie, że na pewno nie pożałujecie!”
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